szersze gatunki płótna wyrabiać mogli. 
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eree 
Wyċhodzi w Krakowie EPT 

Codziennie o. godzinie pa rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata: 

Przyjmuje się w księgarni «JÓZEFA CzecHa przy Głównym 
Rynku N. 458. 

Vieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do: BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU Wyraziwszy na kopercie „ pren um era- 
cyjne pieniądze“. 


Kraków 9 czerwca. 

Obraz położenia w jakićm się wedle raportu 
Izby handlowo przemysłowćj krakowskićj , znaj- 
duje przemysł. płócienniczy,, w obwodzie Galicyi 
juryzdykcyi Izby poddanym, jest nader smutny. 
Przemysł ten stanowił niegdyś zdaniem Izby je- 
dno z najgłówniejszych źródeł zarobkowania; w 


ladnóm Podgórzu Karpatów. — Obok chowu bydła 


I rolnictwa, zatrudnia on i dziś jeszcze tamtej- 
szych mieszkańców, ale położenie jego jest tak 
Smutne, że niezadługo zupełnie zniszczeć musi, 
Jeżeli mu się rychło na drodze właściwych środ- 
ków nie przyjdzie w pomoc. EET ý 
‘Izba przyznaje, że upadek płóciennictwa nie 
do samćj tylko ogranicza się Galicyi; pouas 
płóma kwitnąca niegdyś w Szląsku i Czechac 
w bardzo także podupadłym znajduje Się pi 
Najbliższą przyczyną tego smutnego zjawis era 
rozpowszechnienie wyrobów bawełnianych , tóre 
Jako tańsze, coraz to więcćj wchodzą w xa Bl 
nie į wyroby płócienne, mimo ich pre Go 
ści, niepokupnemi czynią. Wszakże w Icy 
wpływa jeszcze i wiele innych przyczyn siw 
obecny płóciennictwa. Kiedy w Belgii, we Fran- 
cyi, w Irlandyi, upowszechnioną już została no- 
wa i racyonalna metoda apretowania lnu i kono- 
pi, kiedy w tych krajach płóciennictwo prowa- 
dzone jest już wszędzie fabrycznie to jest zapo- 
wednictwem maszyn, wyrób płótna w  Galicyi, 
Używać musi zawsze jeszcze przędzy po dawne— 
mu apretowanćj, i zredukowany jest do ręcznych 
warsztatów pojedynczych familij i już tém samém, 
tonkurencyi z większym geenin i większą in- 
teligencyą wytrzymać nie moze. —_ s 
A Ede sn jakby tej ej Te 
gałęzi przemysłu krajowego pęt" |z „aż n 
ulega zdaniem Izby nie małej tru are (RZ 
szającemu się co rok używaniu boa r omidi 
nianych w miejsce płóciennych , w dro x ELA 
stracyjnych przepisów zapobiedz i da śleć w 
padałoby przeto płóciemnictwu taxą © $ Ae 
moc, któraby istnienie jego ! utrzymanmi rié úg 
konkurencyi na którą jest narażony, zapewn 
gła. Izba jest w tćj mierze dBi! gi ii pide 
i dnie zapewni > : 
górzu yes óy A zaliczki Z kas rządowych, 
kióreby ich postawiły w stanie p:zebudowe „ba 
tak iżby na przyszłość, 
> 
ó ) zw $ 
po pko zaGUSOJA 


na drodze dostawy płó- 


rządzić kaszy, 
lub gotowego płótna, f 
wartości w gotowiznie, 
braku natychmiastowego odbytu, mog j 
léj swój przemyał, nie pewsibnjac się © 
ce li iarszich spekulantów. 
Are eaa musiałby także dopomódz, a 
to na drodze zaprowadzenia racyonelnćj 
rządzania inu, konopi i przędzy, tak 
swej roboty, dostawał materysł surowy w i 
pszonym gstunku, w jakim go zagraniczni tkacze mie 
mogą. Tylko połączona działalność rządu i prywa- 
inego przemysłu, głaby płóciennictwo w Podgó- 
rzu Galicyjskićm, wydobyć z obecnego stanu i zape- 


nić-ma-jakąś lep= rzyszłoŚĆ. È 
z Po peb ogólnjck uwagach przechodzi Izba do 


zegółów fabrykac 
=ajwólcić © którym mowa. Siedzibami przemy- 
słu tego są wedle raportu, miasta Andrychów, 
/ Jordanów w cyrkule wadowickim, tu- 


dzież Gorlice w Jasielskim cyrķule; Ilość wyros 


o obecnym stanie fabrykacyi płótna. 


Kraków 10 Czerwca — Sobota. 


Rok 1804, 


| ootońwńiji i oo GO. 


CZAS 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, p: zemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opiatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
WEE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


bów płóciennych i bawełnianych, drelichów i płó- 
(tna pakowego, fabrykowanych w. Andrychowie, 
oznacza Izba na 60,000 sztuk rocznie, w war- 
tości pół miliona złr. mon. konw. Wyroby bieli- 
zny stołowćj fabrykowane w tamtéj okolicy, a mia- 
nowicie we wsiach Maków, Slemień, Kocierz i 
Gilowice, na 20,000 fl. k. m. rocznie rachować mo- 
żna. W samym Andrychowie znajduje się magiel 
płócienna siłą pary poruszana, na którćj większa 
część wyrobów tćj okolicy apretowaną bywa. Wy- 
roby Andrychowskie konsumowane są w większćj 
części w kraju, albo wyprowadzane na Węgry. 
Drelichy tamtejsze idą aż do Włoch a płótno pa- 
kowe do Wiednia i Tryestu. 


„ Ustęp ten.raportu swego zamyka Izba następu- 
jącemi uwagami. 

Oprócz braku gotówych pieniędzy, który ruch prze- 
mysłowy Audrychowa i okolicy padzwyczaj tamuje, 
utrudnionym on jeszcze jest nadzwyczajnie, sbytecznie 
ostrą kontrolą władz skarbowych pod względem tka- 
nin bawełnianych. Nie jednego z mnićj zamożniejszych 
kapitalistów odbiega ochota, Żożenia swych kapita= 
łów w zakłady przemysło „e kiedy wie, że go tylko 
czeka walka z nieustającemi nigdy szykanami. Skar- 
gi w tój mierze są tak liczne i tak sprawiedliwe, że 
podpisana Izba zmuszoną jest prosić Wys. Ministe- 
ryum, o usunięcie kontroli, która wzrost krajowego 
przemysłu tłumi, : ie przynosząc skarbowi żadnej ko- 
rzyści, 

Jeżeli płóciennictwo w Cyrkule wadowskim, mimo 
nejnieprzychylsiejszych czasowych okoliczności gu- 
pełnie jeszcze nieupadło, to za. $o praemys? ten sam 
w Cy. togi ,,,stojącym niegdys H 
względem daleko wyżćj od 
jest dziś zniedwie cieniem 
W Cyrkule jasielskim miasta Dukla i Gozlice były 
znacznemi targow iskami płóciennictwa, którego wy- 
rób na 160— do 170, sztuk, w wartości pół- 
tora miliona złotych reńskich rocznie, rachować było 
można. Dziś handel i wyrobnictwo płótna: w Dukli 
auptłnie upadły, a wyrób w Gorlicach zaledwie 
15,000 satuk rocznie wynosi. Przemyślna piegdyś 
i czynna iadoość tamtejsza, zwalezona tyl klęska- 
mi, które ją jedua po drug éj dotknęły, popadła w ro- 
dzaj nieczułości, która ją na własną nędzę oboję- 
tną czyni. Tłumy próżniaczych i żebrzących nędza- 
rzy, zapełsiają tam drogi, i byłoby rzeczą pożąda- 
ią, gdyby Władze polityczne sprawowały czynną 
policyą nad żebrakami i zdólnych do pracy, choćby 


na drodze przymusu , do jakiego zarobkowania na- 
kłonić mogły. 


menmen 


H orespondencya Czasu. 


. « Wiedeń 6 czerwca. 

6 Sytuicya o lędnie do kwestyi rosyjsko-tu- 
reckiój dua ogólna asah coraz trudniejsza. Czuje to 
sz zególnićj środkowa Euròpa, która trzyma, że tak po- 
wiem, puls tój kwesty w swój dłoni. Państwa zacho- 
duie z jednój, Rosya i Turcya Z drugićj strony, są jako 
czynniki bezpośredniego ruchu, mniój w stanie pojąć zu- 
pełne jego na resztę Europy, ! "a nie same oddziały- 
wanie.. Zdaja się wszakże, że między wymienionemi pań- 
stwami zachodzi wyraźna różnica: Anglia i Francya sty- 
kojąc się ściśle z „człowiekiem Chorym“, wystawiają na 
niebezpieczeństwo własne zdrowie, jeśli się zwłaszcza 
choroba przedłuży, Rosya jeżeli „chory“ nieskona pod 
operacyą, do którćj się wzięła, wyciągnie z przedłuże- 
nia choroby korzyści prawie równe tym, któreby jój pray- 
niosła śmierć w spadku. Europa Środkowa, gdyby się 
nawet wmięszeła teraz do tego Procesu, niepotra'łaby, 
mojóm zdaniem, gni zmienić, 20! zatamować jego roz- 
kładu. Jój celem, zdaje Się już być przeto czuwać, jak 
to powiedzieli ministrowie Prus i Austryi w Frankfurcie, 
żeby nastąpstwa wojny, niezmieniły. stosunków polity- 
cznych między państwami Europy, w sposób szkodliwy 
dla Niemiec. Oświadczenie to, jakkolwiek dwuznaczne, 
rzuca nowe Światło na przyszłość. Pierwszóm jego ña- 
stępstwem być się zdaje, że państwa niemieckie niewie- 
rzą w prędkie ukończenie tój walki. Polityka rosyjska, 
pokrzyżowana przes dyplomacyę w swych zamiarach, nio 


| może też dla wyjścia z honorem i korzyścią z tego la- 
| biryntn, mieć innego celu, jak syłuacyę obecną, coraz 


więcój wikłać, i zawikłaną jak najdłużćj wytrzymać. Z te- 
go wychodząc przypuszczenia, mniemam, ża wszystkie 
pogłoski o bliskich układach, są pogłoskami puszce ane- 
mai w obieg w duchu powyżój określonćj dążności. Ro- 
sya nie może dziś przystać na to, co odrzucała dotąd: Nie 
może wrócić do status quo bez cofnięcia się w, tył o pół 
wieku. Nie może nareszcie zgodzić się na pozostawienie 
Turcyi pod gwarancyą europejską, bez stracenia nie tylko 
tych kluczów pozycyi (clefs de position br. Nessel- 
rode), które juź miała, lecz całego swego wpływu i zna- 
"zenia na Wschodzie. Jój oświadczenia urzędowa, i jój 
ogromne przygotowania w.jenne, przemawiają za tóm mo- 
jóm przypuszczeniem. Wszakże być może, że Austrya i 
Prusy potrafią w dalszym biegu wypadków, zatrzymać 
Turcyg swym wpływem nad przepaścią, otwierając jéj 
drogę do układów z. Rosyą, pomimo zobowiązań przy- 
mierza, które jój odjęło takowe prawo bezpośredniego 
traktowania. Ten sposób zapstrywania się na rzeczy, 
przebijał się mianowicie na konferencyi w Bambergu. Ma 
on i ta swych zwolenników.  Jaxiby obrot wzięła na- 
ówczas ogólna polityka Europy, zgadnąć nie trudno. Dla 
iego uzbrojenia tutaj trwają ciągle. 

NN. Państwo wracają do Schónbrunn w końcu tego 
tygodnia. 


Wiedeń 7 czerwca. Z Pragi donosi telegraf pod 
dniem wczorajszym: Weczora przed poładniem JCK. 
Ap. Mć raczył przyjmować hołd jenerałów, a nastę- 
pnie przedstawiała się NN. Państwu sziachta czeska, 
;óZniej gmina miasta Pragi złożyła dar N. Pani wy- 
robu krajowego: wspaniałą koronkową robotę de go~ 
towalai. O 4ćj był obiad u NN. Państwa, a wieczo= 


rem karueel w średniowiecznych ubicrach z wielkim 


prać czę pia © kw 


czóm był niegdyś. | 


pzeztetawinć przez pierwszych panów 
którym Arcyksiąże Leopold rćj wiódł. 


Wiedeń 7 ezerwcz. Lloyd w szeregu swoich ar- 


tykułów finansowych mających podnieść stan finan- 


sów państwa, zrównać dochody z wydatkami, 
publiczny umorzyć i stworzyć kredyt publiczny i pry- 
watay, dowodził początkowo potrzeby sprzedaży dóbr 
skarbowych nie przynoszących odpowiednich docho- 
dów, a potem począł projektu tege ustępować ira- 
dzi po trocha €orocznie puszczać na loteryę jaką po- 
siadłość skarbową: przedsiębiorstwo, na którem ban- 
kierowie wiedeńscy nie źle podobno wychodzą, dalej 
zaś podnieść jeszcze podatki o jakie 30 milionów 
złr. i wreszcie zacągaąć pożyczkę. Temi dw.ma 0- 


dług 


„Stataiemi środkami, starał się tes dziennik przedsta- 


wiający się ea organ ludzi giełdy, osłabić wrażenie 
pierwotuego projektu swego, zeszedłszy do wiado- 
mych i używanych sposobów podwyższenia wpływów 
kasowych, i projektowana przezeń reforma straciła 
całą wagę nowości. Z tych artykułów dowiadujemy 
się tylko, iż stan banku wiedeńskiego jest dziś zna” 
cznie pomyślniejszym aniżeli przed rokiem 1848. 

— Donieśliśmy już dawnićj — pisze Gaz, wiedeń- 
ska — że władze rządowe we wszystkich częściach 
monarchii otrzymały polecenie mieć na uwadze spra- 
wy odnoszące się do zaopatrzenia w żywność krajów 
osvbliwie w przypadkach gdzieby się obawiać miano 
aiedostatka i aby właściwe w takich razach przedsta- 
wiały wnioski naznaczając rychłe io ile można rozcią= 
głe środki zaradzenia, Pokazały się od tego czasu 
w administracyjnym okręgu Preszburgskim, osobliwie 
zaś w Koszyckim ślady grożącego niedostatku w ko- 
mitatach górskich, a prezydya tamtejszych wydzia- 
łów namiestniczych zdały natychmiast raporta i ob- 
jawiły życzenie, aby wsparciem pieniężnćm ze skar- 
bu państwa zaradzić złemu. Przy bliższem wszakże 
rozpatrzeniu się w tych wnioskach okazało się sto- 
sowniejszą być rzeczą, aby eai skarbu no= 
wemi ciężarami na podobne wsparcia, i w to micjsce 
użyć innych funduszów, osobliwie nadwyżki z fundu- 
szu krajowego. Tym 8 posobem przeznaczono bezzwło- 
czne r< boty publiczne w komitacie trenczyńskim w war- 
tości 4,000, w liptawskim 3,000, a w arwajskim i 
turoczskim łącznie 3,000 złr. Na okręg administra- 
cyjny koszycki szczególnie dotknięty uznano za po~ 
trzebne przeznaczyć 40,000 złr. Blisko połowa tej 
summy wzięta jest z różnych funduszów, m'anowi.je 
budowniczych, a reszta z pozostałości funduszu krą- 
jowego z r. 1851/2 powziętą będzie. 

— Zapewnisją, że jest nadzieja rychłego załatwice 


2 CZAS. 
nia sporu z Szwajcaryą. Hr. Karnicki, który był? peł- | europejskich ale i wojska europejskiego. Zdaje się, W jednym i drugim razie żądają wydania okrętów 
nomocnikiem Austryi w Bernie, a teraz przydzielony | że Cesarz z wielkiem zajęciem słuchał tych uwag handlowych zagrażając bombardowaniem. Tylko ad- 
został do poselstwa w Petersburgu, wróciłby w ta- | jenerała Baraguay, a z-ostataich rozporządeń mini- | mirałowie uważali za stosowne wezwaniu swemu 
kim razie na dawną swoją posadę. sterstwa wojny okazuje się, że uwagi te niepozosta- į dać pozór zadośćuczynienia żądanego i za pozór ów 
— Lloyd pisze: Dziś rano (we środę) o 106j na ły bez skutku. Przygotowuje się bowiem nowa wy- | do tego wzięli mniemaną zniewagę, która miała być 
wezwanie ministerstwa skarbu odbyła się w tem mi- | prawa wojska, i m ią że całe prawe skrzydło ar- | wyrządzona fladze parlamentarskićj angielskićj. Ka- 
nisterstwie narada, w którćj miały udział osoby zna- | mii Tureckićj składać będą wojska sprzymierzone. | pitan Key, postępuje w sposób szczerszy; wprost 
komitsze se stanu handlowego. Słychać, że naradza- | Na teraz ma być wysłane 25,000 żołnierza, prócz | zmierza do celu , nie zasłaniając się pozorami wy- 
no się tam nad obszernym planem, celem poprawy na- pgi cudzoziemskićj, która jaż wypłynęła z Algieru. | marzonemi; mówi jasno, że chce zabrać okręta han- 
szych stosunków finansowych. j O lordzie Redelife, jen, Baraguay zawsze wyraża j dlowe znajdujące się w porcie; daje trzy godziny 
— Ogólay raport zczynności przedsiębranych przez | się bez ogródki, mówiąc, że on to jest istotoym Tur- | czasu do wydania ich i ostrzega, że będzie bombar= 
żandaroeryę wciągu trzech miesięcy od 1 lutego do | cyi Sułtanem. dował miasto, jeżeli jego żądaniu nie będzie zadość 
ostainiego kwietnia r. b. przedstawia następujące cy- | — Czytamy w Monitorze: „Oświadczenie króla | uczynionem. 
fry: 399,484 odbyto patrolów, 22,89% eskortowano | greckiego. Depesza telegraficzna z Aten donosi, że| — Cesarz wydał następujący reskrypt do księcia 
aresztowanych, 1395 towarzyszono podróżnym i ku- | 26 maja król Otton powołał? do siebie posłów Fran- | Demidowa2. 
ryerom, 3 573 asystowano w sądach, 513 towarzy= f cyi i Anglii, a przyjąwszy ich w sali tronowćj prze- | Panie radzco dworu Demidow ! Chęć wasza ofiaro- 
szono statkom parowym. Liczba schwytanych i uwię- | mówił do nich w te słowa: wania w ciągu lat sześciu, sześciuset tysięcy rubli 
zionych była następująca: Za zdradę główną ii, za „Oświadczam , że: naprzeciw Turcyi ścisłą i zu- | srebrem na potrzeby wojenne, zupełnie godną jest 
obrazę Majestatu i członków domu cesarskiego 117, pełną neutralność Wiernie zachowam, że bezzwło- spadkowćj w rodzie waszym gorliwości dla dobra 
wywiadowanie się i porozumienie z nieprzyjacielem | cznie wszelkie potrzebne środki zarządzę, aby za- | ogółu. 
3, powstanie i bunt 20, gwałt publiczny 478, nadu- | miar ten urzeczywistnić, i że w tym celu nowych | Rozkszawszy ministrowi wojny obracać na k»pitał 
życie władzy urzędowćj 56, fałszowanie publicznych | ministrów do rady mojćj powołam, którzy charakterem wojenny ofisrowaną przez was summę, w miarę tego 
papierów kredytowych i monety 83, naruszenie ob- | swoim i roztropnością, do wykonania tego prz jęte- | jak składaną będzie, Dziękuję wam szczerze za ten 
rządków religijnych 99, zbrodnie sprosne 103, mor- | go przezemnie POZY a będą najwłaściwsi.* | godny naśladowania dowód wsszćj przychylności dla 
derstwo i zabójstwo 202, zniszczenie płodu i pod- | Poseł angielski p. Wyse, jako najstarszy odpo- | tronu i ojczyzny. : 
rzucenie dziecka 8%, ciężkie skaleczenie 65%, pod- | wiedział w tych słowach: Obok tego przyjemnie mi jest zapewnić was o szcze- 
palenie 295, kradzież, przediewierzenie i oszustwo| „N. Panie! Pospieszymy donieść rządom naszym | gólnćj łąsce, z jaką pozostaję ku wam przychylnym. 
19,514, rabunek 409, dwużeństwo 19, potwarz 51, | wyrzeczone przez W. K. Mość słowa, i niewątpimy, St. Petersburg 13go maja (v. s.) 1854 r. 
zbiegostwo 350, pomoc dana zbrodniarzom 346, u- | że jeźli zechcesz N. Panie udzielić wsparcia swego „Mikołaj > 
stne lab czycne obrażenie urzędnika publicznego lub | nowym doradzcoe, których powołać raczyłeś, bę- | — Gazeta Rządowa podaje wiadomcści z morza 
straży 498, opór przeciw Żandarmeryi i obraza jćj | dziemy mieli pomyślne tylko a Grecyi wiadomości do | Baltyckiego: Z “doniesień dowodzącego wojskami 
648, naruszenie spokojności, hałasy, pijaństwo, włó- | donoszenia właściwym rządom naszym.* w Finlandyi rozlokowańemi, jenerał?-lejtnanta Rokas- 
częgostwo nocne 6,354, samokalectw» 53, żebrattwo, | — Sémaphore de Marseille zawiera koresponden- | sowskiego, z dni t3go i 14go maja, okazuje się, że - 
włóczęgostwo, brak pasportu 52,34%, zbiegi od po- cyą ze Stambułu 25 maja, z którćój wyjmujemy co | flota nieprzyjacielska wynosząca 18 statków (a tych 
bora 2,424, gra hazardowna 2,014, skazani sądo- | następuje: 2 liaiowe okręty żaglowe i 8 szrubowych), stała je- 
wo, zostający pod śledztwem lub ścigani listami goń- „Połączone floty wróciły do Balczyku, uznawszy | szcze przed Hangó-Udd. Do 14go nieprzyjaciel nie 
czemi 1,428, noszenie politycznych oznak, podejrza- | niepodobieństwo uderzenia na Sebastopol z jakim- | przedsiębrał nowych kroków przeciw naszym bate- 
ni politycznie 138, przekroczenie prawa o broni f kolwiek skutkiem, big pomocy wojska lądowego. | ryom, ograniczając się na wysyłaniu małych statków 
1,066, przekroczenie prawa polowania, leśnictwa i | W ciągu tćj wyprawy floty straciły bardzo nieszczę- | dla zgłębisnia morza. Cztery statki oddzieliky się od 
rybołóstwa 1,024, przekroczenie patentu o handlu | śliwie angielską fregate parową Tiger. Osiadła ona wspemnionćj eskadry i popłynęły na połuduio=wschód; 
demonośnym 1,081, przekroczenie przepisów poczto- | wśród gęstćj mgły na mieliźnie, w bliskości Odessy, | ione statki nieprzyjacielskie ukazywały się przed ro- 
wych i inaych dochodów skarbowych 5,228, inne dzięki sternikowi, który był Grekiem, a zatóm stron- | zmaitemi punktami Finłandyi, lecz nigdzie nie zbli- 
powyżćj nie wymienione karygodne czyny przeciw | nikiem rosyjskim; pomimo rzucenia w morze wszyst- | żały się do brzegów. 
bezpieczeństwu publicznemu lub prywatnemu tadzież | kich dzia? i ballastu, spłynąć niezdołała. Rosysniec| Dnia 23go maja wieczór odpłynęły z Kronsztadtu 
- przetiw publicznój obyczajności 120,537; następnie wymierzyli przeciw parostatkowi swoje działa, m-en | dwa rosyjskie statki handlowe do Helsingforsu, dziś j 
wyszukano 530 trupów, 337 rannych lub chorych, | ranili kapitana, który stracił nogę, 1Ociu ludzi za- | zaś statek „Maszes-Platzć odpłynął do Hall, a „Ri- 
prócz tego żandarmerya użytą była przy 11,247 re- | bili, a reszię załogi (200 ludzi) zmusili do podda- | klef“ do Fleusburga. Do 13go m ja wpłynęło 16 
wizyach domowych wszelkiego rodasju, jako świad- | nia się. Zanim wszakże przyszło do tćj ostateczno- okrętów i tyleż odpłynęło. 
kowie przed sądem 4,156, na zgromadzeniach gmin- ści, poderżnięto gardło sternikowi. Nazajutrz fre- | — Czytamy w Tygodniku Libawskim następne 
nych 134, przy wykonywaniu wyroków 24 razy. gata. Furious wraz z drugim parostatkiem przybyła | szczegóły o zabraniu niedawnóm ośmiu okrętów han- 
Wreszcie służba Żandarmeryi użytą była przy 583 ido Odessy, otrzymała pozwolenie zniesienia się z wzię- | dowych przez psrostatki szrubowe angielskie „Am- 
wylewach, 2,140 spisach ludności i poborze woj- | tą w niewolę załogą, dostarczyła jéj potrzebnćj o- | phionć i „Conflict“; > 
skowym, 1,909 pożarach. Za gwałtowny opór i u- dzieży, a następnie zatopiła Tiger, aby się niedostał |  Libawa 6go mają, Dzień wczorajszy bardzo był 
siłowanie ucieczki nastąpiło przez konieczne w takich w ręce Rosyan. Zresztą jeńcy są. dobrze traktowani bolesnym dla naszego miasta.. Od rana objawiło się 
razach użycie broni 9 wypadiów zabicia. dzięki żonie gubernatora, pani Osten - Sacken, która | uczucie żałoby powszechnćj, albowiem tego rana u- 
Francyva jest krewną admirała Dundas. : r mar? na skutek ciężkićj choroby w 53 roku życia, 
ya: „Flota turecka stoi dzisiaj w Warnie. Dowiedziaw- | jeden z naszych najbąrdzićj szanownych obywateli, 
Paryż 4 czerwca. Monitor ogłasza nową organi- | szy się o wypłynięciu jéj a Bosforu, admirałowie | kujiee, poczesny mieszezanin i kensul duński Henryk 
zacyą armii paryskiej, która odtąd składać „się bę- | wy łali do nićj statek, aby ją uwiadomić, że nie- Sórensen, człowiek którego życie było zawsze ezyn- 
dzie z dwóch tylko dywizyj piechoty, i jednéj jazdy | bawem wrócą do Warny, a tém samém dalszy jćj| ne i pożyt:ezne; a wkrótce potóm zjawiły się dwa 
pod dowództwem marszałka Magnan. pochód wstraymać. Turecka fregata parowa Medżydże paroststki wojenne angielskie szrubowe, każdy li- 
W ten sposób armia paryska liczyć będzie według sehwytała w okolicach Odessy trzy statki rosyjskie czący po 48 dział i więcćj, które z odkrytemi otwo- 
Patrie, nie więcćj jak 15,000 wojska; doliczywszy | wiozące zapasy amunicyi do Anapy, i za pomoca | rami dział zbliżyły się na półtory wiorsty od lądu i 
wszakże organizującą się gwardyę cesarską w „sile | parostatku Szetki - Chadi Przyprowadziła je wczoraj | zarzuciły kotwicę na południu naprzeciw miasta. Je- 
20 do 21,000 ludzi, będzie zawsze jeszcse 36,000 | do Carogrodu.* 3 dnym g tych okrętów był „Amphion“, dowodzony 
wyborowego wojska w departamencie Sekwany. — Constitutionnel pisze, że okręt liniowy Char- | przez kapitana Cooper Kye, który koło poładnia wy- 
Monitor ogłasza nadto listę 55 jenerałów, powoła- | lemagne miał schwytać okręt rosyjski wiozący 300 | prawił do portu pod flagą parlamentarską szalupę. 
nych do różnych komend przy armiach północnćj i połu- żołnierzy i 60 kobiet. Te ostatnie odesłane zostały | Oficer znajdujący się na tćj szalupie miał z sobą list 
dniowej. Armia północna , pod osobistem dowództwem | do Anapy na statsu parlamentarskim, na którym po- | kapitana do gubernatora miasta, którym wzywał go 
Cesarza , przy którym jen. Rolin pełnić ma obowiązki | starano się wysłać również oficera od inżynieryi, | do wydania natychmiast wszystkich okrętów rosyj- 
szefa sztabu głównego, składać się będzie z 3ch kor- który rozpatrzywszy się w wybrzeżu Anapy, dostrzegł | skich, jakie znajdowały się w porcie i zapowiadał 
pusów pod dowództwem jenerałów Baraguay d Hil- bateryą o 40 działach ogromnego kalibru, mogących | jaki los czeka miasto na przypadek odpowiedzi od- 
liers, Gueswiller i Carrelet. Każdy korpus liczy dwie | razić okręta, w wielkićj odległości, bez żadnego dla | mównćj. Kobiety i dzieci miano eddalić i wskazać 
dywizye piechoty i jednę konnicy, każda po Ż bry- |siebie szwanku. Z tego to zapewne powodu Aga- 
gady; będzie zatem 12 brygad piechoty i 6 jazdy. | memnon i Charlemagne nie atakowały Anapy. 
Armia poładniowa pod naczelnem dowództwem jen. 


szpitale, które chciano oszczędzić. Oficer mia? wró- 
a. 
dHautpoul, z szefem sztabu jen. Carbuccia składa się Rosny 


cić po odpowiedź we trzy godziny. © godzinie 3ćj 
ga Een w porcie sej wa flagą. Powtórzono mu 
l 7 stmie to, €o zamieszczonćm było w liście wr. 
% trech dywizyj (6 brygad), piechoty i jedaćj dy- | Czytamy w Journal de St.Petersbourg zd.12 (24) | mu do kapitana Cooper- Kye od burmistrza, twa 
wizyi (2 brygad) konnicy. Ogłoszone w Monitorze maja: À wicie: że miasto jest pozbawionćm wszelkich środ- 
nominacye sprawiły pewne zadziwienie; powsze- | W dniu 4 maja wieczorem , dwa statki szrubowe | ków obrony, nie stawia więe żadnego oporu zaboro- 
chnie bowiem mniemano, że na dowództwo korpusów | angielskie , fregata „Amphion i korweta „Conflict | wi okrętów. W godzinę może potóm 11 szalup nie- 
powołani będą jen. Pelissier i Darbouville. Zdaje się, | zawinęły do przystani Libawy. Na drugi dzień rano, | przyjacielskich, z 200 blisko majtkami i żołnierzami 
że pierwszy wolał pozostać uądal w Afryce. kapitan St. Cooper-Key, komendant fregaty „Am- | dobrze uzbrojonymi, z 3ma działami, z lontami za- 
— Jen. Baraguay za powrotem swoim ze Stambu- | phion, wysłał parlamentarza do portu z wezwaniem palonemi i racami pałnemi, wpłynęło do portu i udało 

ła przyjęty został przez Cesarzą, z wielką uprzej- | kategorycznem do gubernatora Libawy. Žada w nićm się wprost do punka do którego usunęły się okręty 
mością. Wszyscy u dworu starają się Jenerałowi | by wszystkie okręta kupieckie, znajdujące się w por | by być mnićj widzianemi. Auglicy zabrali zaraz ośm 
okazać, że odwołanie jego niebyło wcale aktem nie- cie, zostały mu wydane, grozi bombardawaniem mia- | tych okrętów. Każda szalupa wzięła jeden na linę 
łaski. Jenerał bardzo długą miał z Cesarzem rog- |sta, jeżeli żądaniu temu zadość. uczynionem nie bę- | pociągową i dziś z brzaskiem dnia uprowadzono je 
mowę, w którćj miał nastawać na konieczność wy- | dzie w przeciągu 3 godzin. Ponieważ uje ma guber- | do Memla. 
prawienia do Turcyi jaknajwięcćj wojska. Oddaje natora w Libawie, prezydent miasta odczytał list | Kapitan ną nieszczęście przyrzekł powrócić jeszcze. 
on wszelką sprawiedliwość waleczności i postawie | kapitana angielskiego ; odpowiedział mo, że ponie- | by zabrać resztę okrętów, które się tu znajdują wli- 
armii tureckiej, ale zwraca uwagę na ogromne siły|waż Libawa pozbawioną jest wszelkich środków o | czbie dziesięciu. 
jakie Rosya nad Dunajem zbiera. Jeśli wojna ma po- | brony, przeto musi uledz rozkazowi siły. O godzinie „_ Wielu mieszkańców Libawy opuszcza miasto: bo- 
żądany osiągnąć rezultat, to należy zdaniem jenera- | 4éj s zr 10 łodzi, z tych zaś sześć opa- Jąć się bombardowania, udaje się do miasteczek i 
ła i do Azyi znaczne siły wyprawić. W ogóle były |trzonych działami, mając blizko 200 ludzi wojsk | wiosek. 
poseł utrzymuje, że wojna tak w Europie jak i w A- | deba jnyeh, wpłynęło do portu i uprowadziło na| — Czytamy w Journal de St. Petersbourg z 18 
nyi, głównie siłami państw sprzymierzonych prowa- | linie pociągowćj 8 statków kupieckich, (30) maja; Buletyny urzędowe już podały do wia- 
dzoną być powinna. Tureckie wojsko, jako pomo- | Widzimy więc, że kapitan Cooper-Key w Liba- | domości publicznćj raport o rozpoczęciu kroków nie- 
cnicze, bardzo może być użytecznem, zwłaszcza | wie wyfermował wezwanie podobne zupełnie do we~ przyjacielskich na brzegach Finlandyi i o sposobi 
Edy będzie dobrze prowadzone, ale zawsze główna | zwania, jakie admirałowie Dundas i Hamelin prze-.| w Jaki nasze waleczne wojska odparły atak Angli- 
akcya spoczywać musi nietylko w ręku jenerałów | słali jenerałowi baronowi: Osten-Sacken w Odessie. | ków w Eckenäs, w d. 7 i 8, oraz w Hangó-Udd 


w d. 10 b. m. Od téj pory, to jest od 14 (26), ża- 
den nowy zamach A był dokonany przeciw temu 
ostatniemu: miastu. Jakżeż wielkiem było nasze zdzi- 
wienie, gdyśmy wyczytali w dziennikach niemieckich 
a mianowicie w Staats Anzeiger z 28 maja N. 120 
depeszę telegraficzną z Stockholmu, z daty 6 (18) 
maja denoszącą, że twierdza rosyjska Gustaw Värn 
(też sama o którćój wspomniano w buletynie urzędo- 
wym z 13go maja N. 405 naszego pisma) została 
zburzoną przez flotę angielską i że 1500 Rosyan 
wzięto tam do niewoli. s 

Przyzwyczajeni jesteśmy bardzo do fałszywy© 
wiadomości o n*szych działaniach wojennych, ró- 
wnie jak do niechętnych ocenień prasy anglo - fran- 
cuskiej. Zdaje się, że sprawa którćj „ona broni po- 
trzebuje tego pos'łka. Ale nigdy za jedno z nią nie 
braliśmy organów szanownych opinii poblicenej w 
Niemczech. Dla tego pośpieszamy z wykazaniem bez- 
zasadności wiadomości telegraficznej e Stokholmu. 

— Dnia dzis ejszego rano pisze Kuryer Warsz. 
ze środy, wszedł do Warszawy pułk Ekateryno- 
sławski grenadyerów imienia Jego Cesarskićj Wy- 
sokości Wielkiego księcia Cesarzewicza Następcy 
tro Qt, a należący do dywizyi 2éj Pa th oc M 
rów, którą to dywizyę składają następujące pułki: 
Pułk grenadyerów imienia J. K. W. N. króla nider- 
landzkiego, pułk grenadyerów imienia księcia Euge- 
niusza wirt: mbergskiego; 2ga brygada artyleryi nagi 
nadyerów; pułk k*rabinierów W. igan rt 
me:l”mburgskiego; i przybyły jak wyżćj do tym 
szawy pułk Ekaterynosławski. Pułki te mogę ród 
dząc do Warszawy, odbywały przegląd tę r 
placa przed JW. jenerał- adjutantem hrabią = ige 
rem, sprawującym obowiązki amen = pry 
Dywizya ta pod każdym względem pr s którój 
pełności poprzednićj, czyli dywizyi + z: A 
w chwili wejścia jéj do Warszawy, ju ze b m 
w Kuryerze, i odznacza się również -A o ze 
wojska, jako też postawą jego i okazałość aeh 
gów, pomimo długićj odbytéj Area 2 pe A: 
Taki stan wójska, jest najlepszym dowo skis W ) 
troskliwości i ojcowskiéj opieki Jego Cesarskićj Wy- 
Sokęści Wielkiego księcia Cesarzewicza następcy 
tronu, pôd którego A marza rozkazami pozostaje 
i i korpus grenadyerów. 3 
praen aiin przegląd odbył JW. jenerał- 
adjutant hrabia Rüdiger, na Saskin placu, z prze- 
chodzący n przez Warszawę, Wielko - Łackim puł- 
kiem strzelców, a 4tym pułkiem 36j dywizyi piecho- 
ty korpusu igo. 


Tac cy 

nad dolnego Dunaju pisze Sold.-Freund, iż 
Rów wiare rosyjska nie była cara tg d, p 
b. m. przeniesiona na ziemię bułgarską, ja : pin. 
wiano było pet 22go z. = 1950 eyri 
a Paskiowiee udawał się tatu -28, 24% 

rzeto książę Paskiewicz udawad Się ; 24 
28ga, e. a wyżyny przyjrzeć glany Pusia 
rosyjskich zdala, albo jak w d. 0 ke pe 
szturmowi na pierwszą linię obronną ot, dank 
wschodniéj strony. Od strony 0 de Deili nie 
cze odd sw na już prowadzi? jen. Schilder. żre sx 
przyjacielskie na przedpiersiach od strony 4, od 
stały zdemontowane, 2 działa baty onów ai gia 
do 10 zmuszone do milezenia. ro możn aa 
beg wielkich strat sforsować 18 1 1 14 kody d 
prawę przez rzekę powyżéj Sylistryi, Jubo mo pa 
tonowy ostrzeliwany bywał od czasu po eg 
dut stojących na drodze ku Rasowej. Fo ori 
Dunaju można było przystąpić do obsaczenia ax 
pularnego oblężenia Sylistryi od strony suchej. Je s 
Pawłow lewe skrzydło swojćj dywizyi opier $ 
Dunaj o strzał armatni, główną swoją spater pan 
niósł do Trokanu na drodze ku Szumli; rę 2 
pusu oblężniczego stoi w Kujczuk-Kajnardżi na dro- 
dze ku Bazarczykowi; prawe skrzydło opiera się 
o most dunajski i ms główsą kwaterę w Almandi. 
W dałszćj odległości oddział Liidersa szyny ste 
ua forpocztach w SETRA SE MA jerr 
k zarczykowi na 6 mil o „ Jen. a 
tę dalszy ciąg tak nazwanego AR R e 
szturmu na front od strony Dunajv, prowadzić takze 
wedle własnego planu roboty oblężnicze na YE: 
skrzydie korpusu o lężniczego rosyjskiego, oz 
zdobycia linii przedfortecunćj w tym zakresie. 2 
tychczas nie uderzzno z lewego skrzydła i ze środka. 
D +wnićj już nadmieni'iśmy, że szańce najsłabsze są 
od Dunaju. Muchlis pasza starał się osobnemi redu- 
tami front ten wzmocnić. Pospieszny przeto szturm 
na te reduty zdawał się być najwłaści wszy. Spra- 
-oudawca uasz wszakże utrzymuje, że plan jen. 
Schiłdera nie znalazł zupełnego przyjęcia u księcia 
Paskiewicza. W m ps snapar E typa 
i 23 i 24go rów í 26% 

RPO a> 4 do 5000 ludzi niemiał żadne 
= Jen. Schilder otrzymał więc 10,000 posit- 


i 28go szturm na raz z trzech stron przypu- 
OE TE wzięto i obsadzono reduty. . Ale 


29 na 3Oty, Mussą pasza wyprowadziwszy 
osobiście g Sylistryi 42,000 ludzi, uderzył na Ro= 


(7 ZE ADC ZE O ZE = Z A O ZE 


kilku punktach wzięto si 


stępuje: Jen. 
szańce nadrzeczne i 
w dół Dunaju, skąd 
chodnią Wołoszczyznę opuszczą. 
tego domyślać przenoszenie biór wojskowych z Bu- 


29go maje. 


fając się, dostali się 
Slatyną, gdzie stał most. 
całą noc 
należy, 
część ich 


CZAS. 


żnicze, zagwożdził zostawione działa i własne 
szanńce znacznie uszkodzone ponsprawiał. W nocy 
z 30 na Jiszy, prawe skrzydło rosyjskie wzmo- 
ca'ofie ze środka posunęło się znowu. Tarcy w nie- 
ładzie cofali się do twierdzy i wszystkie reduty 
przedfor.eczne zdobyte zostały prze% Rosyan. W biu- 
l-tynie księcia Paskiewieza straty dnia tego dość 
żźwawego, policzone g na 97 zabitych i 195 ran- 
nych. Drogą telegraficzną dowiadujemy się następnie, 
iż Omer pasza stoi jeszczę z armią bałkańską w Szum- 
li, wysłał tylko 15,000 na drogę £ Erikli ku Sy- 
listryi jako korpus obserwacyjny. 

— Cop. Ztg Cor. donosi wkrótkości o ostatnich 
szturmach na reduty Sylistryjskie i mówi, iż powtór- 
d. 29 na 30 maja był o wiele 

poprzednićj nocy. Przyszłó 
tam na bagnety a Rosyanie nie mogli i nie zdołali byli 
przymusić do milczenia dział tureckich kartaczami 


były naabyt lekkomyślnie į s zaufaniem wielkiem, 
gdyż szturm w tedy 


bem siły oblężonych 
szturmach na Sylistry napa- 
dów, Rosyanie rozpoczęli zaów działzć 31go i na 
omów. 
Ks. Paskiewicz jest w 


cych się wojsk tureckich. W czasie bitwy Z8go zda- 
rzyło się, że M 
ków, aby poszli 
ledwie rozkaz ten dano, 
w pogoń, tak 
dowi musiał sam wyznaczyć 2 goić 


za uciekającymi Rosyanami, ale za- 
r załoga chciała iść 
ib komendant dla zapobieżenia nieła- 

. Rosyjski 
Sgo Rosya- 


biuletyn wydany w Kalaraszu mówi, iż ź 


nie ścigając pobitego nieprzyjaciela zostali atakowa- 
ni i zmuszeni cofać 
redatę i wzięli ją. 


się, a nazajutra uderzyli na jedną 
— Dalsze Sprawy nad Dunajem podane są jak na- 
Baumgardten opuścił Turnu, zburzył 

posze wojskiem swojóćm 
wnoszą, że Rosyanie całą za- 
Również daje się 


karesztu do Jass i poniżćj Dunaju, tudzież fortyfiko- 
wanie miast maltańskich. Według ostatnich doniesień 
Rosyanie oprócz 


— 0 zajściu krwawóm pod Brankowani 28 maja 


piszą: Wielka weda na Alucie utrudniła odwrót kør- 
pusowi Liprandego. Oddział złożony z Gciu batalio- 
nów, 4ch szwadronów i t2lu dział, 
straż korpusu stojącego pod Karakalem, zmuszon 
był iść drogą wiodącą przez Baczk 


stanowiący tylną 


do głównej 
drogi, aby się dostać na most pod Ślatyną, gdyż 
w bród niepodobna się było przeprawić z powodu 
wezbrania Aluty, a statków przewozowych nie było. 
Oddział ten przenocował w Oltez igo, a tymcza= 


sem Iskander bej dostawszy języka o sile i stanowi- 
sku Rosyan, 


ruszył we 4000 ludzi z Krajówćj nocą 


i doszedł do Gorczaku pod Brankowanami, tam się 


rozstawił i kiedy Rosyxnie ZSgo już byli o i i pół 
mili od głównej 


drogi, uderzył na nich z boku. Walka 
trwała tylko chwilę, gdyż Rosyanie pierzchnęli i co- 
wśród utarczek do G nisku pod 
prez Ly Turków 
ospieszny pochód odbywających przypiszć 
A. porata Hówyih nie była koane P; ŻE 
zdołała ujść za rzekę, Dniem przedtćm 
ponieśli Rosyanie porażkę pod Tarnu, którą opisują 
następnie: Dnia 25go część Sćj dywizyi 3go kor- 
pusu: wyszła g Turnu: idąc da dół n % Sali 
pasza komendant Nikopoli nie czynił żadnych przy- 
gotowań do zajęcia opuszczonego przez Rosyan sta- 
nowiska, Wszakże dowódzca turecki wysłał był 
1000 ludzi na drogę wiodącą do Systowa, 20) 
ściągnął z Systówa i 1 ludzi posłał ku Wą- 
gazi . Tak rozstawiony czekał Rosyan, a potćm na- 
gle się rzucił za Dunaj w Chwili zbliżania się nie- 
przyjaciela, uderzył na. straż przednią, gdy tymcza- 
sem eddział jego wysłany do Wagaey również prze- 
bywszy Dunaj napadł 2 tyłu. zakątku tym mię- 
dzy Dunajem i Alatą, Rosyanie zostali pobici i msła 
tylko ich liczba miała oealeć. trzymają, Że bataliony 
strzelecki: pułków Aleksop”lskiego i remenczuckie- 
g» miały być prawie zupełnie wycięte, 
— Francuskie dzienaiki donoszą, żę Reszyd pa- 
sza naradzał się kilka razy Z patryarchą carogrodz- 
kim Antimos nad listem pasterskim, którego wyda- 
nia teraz żądał minister od patryarchy, w liście tym 
miało być oznajmionem, Że re'igla grecko chrześciań- 
ska wyznawana przez większą część chrześcian na 
wschodzie, różni się wielce od tak nazwanej „prawo- 
sławnćjć wyznawanćj przez kościół rosyjski, Czyli 
do tego przyjdzie nie wiadomo jeszcze, to wszakże 
pewna, że Światlejsi chrześcianie kościoła wscho- 
dniego radziby zbliżyć się z Rzymem, bo w tóm je- 
dynie upatrują sposobność usunięcia się od wpływu 


Turnu opuścili również Zimnicę 
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syän i zmusił ich do odwrotu, zburzył roboty oblę- | z Petersburga. W takim też 


tel 
czasach do Rzymu Lew książe Aiti ta o 


statniego z udzielnych książąt tego k 
a który opuścił Rosyę w r. 1847 i c ie e 
powrócił. 


Księstwa Naddunajskie. 


Wien. med. Wochensch. zamieszcza list z Wołow 
szczyżny 26 z. m., w którym czytamy następujący 
obraz stanu armii rosyjskiej: Wszystkie stacyjne 
szpitale na prawym brzegu Dunaju przepełnione ; 
febry, katary, reumatyzmy, biegunka i szkorbut wraz 
z gorączką szpitalną okropne sprawują spustosze- 
nia, tak, iż w końtu dopiero dowiedzieć się będzie 
można, czy więcćj ludzi zginęło w bitwach, czy tóż 
z chorób, zarazy i niedostatku. Od Tulczy do Hir- 
sowćj, od Bazarczyku do Czernawody niemasz ani 
jedaćj stacyi, gdzieby nie leżeli kupami marodery, 
chorzy i ranni czekając na wozy, któreby ich do 
szpitalów powiozły, albo wyglądając śmierci. Oso- 
bliwie brak wody do picia, i ostre wietrzne nocy 
nadzwyczaj są zgubne; przeciw. tym klęskom nie 
pomogą Żadne usiłowania magazynierów ; długie po- 
sty, które wyprzedziły przeprawę armii przez Dunaj, 
wycieńczyły sumiennych żołnierzy, a marsze for- 
sowne, nędzne kwatery zimowe, przepełnione stacye 
przyłożyły się także znacznie, aby wytrwałego żoł- 
nierza osłabić. Mimo tego wojsko z niesłychaną 
walczyło wytrwałością, a żołnierz prania winien 
temu, że napróżno do dziś dnia bombardowano i 
szturmowano Sylistryę i Rassowę. Rany Żołnierzy 
Są powiększćj części ciężkie, a nigdy na plecach. 
Dużo żołnierzy ginie przy przeprawach, gdyż niema 
ani dobrych statków, ani dobrych przewoźników, 
gdy tymczasem Dunaj od Braiły do Oltenicy w li- 
cznych zakrętach i korytach mieści dużo wysypisk i 
utrudnia niezmiernie żeglugę. Wielu též dzielnych 
żołnierzy szczególnićj w czasie nowych wypraw, gi- 
nie w nurtach rzeki. Dowóz Żywności odbywa się 
jeszcze ciągle z Braiły, a konsumpcya na lewym 
brzegu wzmogła się znacznie nadejściem wojsk z nad 
Szylu i Aluty, tak, iż ceny potrójne dzisiaj, a niem 
których artykułów, jak np. drobiu i jaj, nawet niem 
dostanie. Natomiast solonych mięsiw, słoniny, wie- 
przowiny i baraniny jest do zbytku w Braile i Ga- 
laczu, gdzie główne magazyny. Wódka i wino do- 
starczane są za umową, chleb z piekarń polnych, ale 
z ku.urudzą i mamsłygą z nićj wyrabianą, niemogą 
sią Resyanie oswoić, tudzież z bryndzą i rybami 
morskiemi ulubioną potrawą Wołoóchów. 


Kronika miejscowa i ra 

Kraków 9 czerwca. Ciągłe słoty i niezwykłe o téj porze. 
zimna, jakie od: początku tego miesiąca panują, znaczną były 
przeszkódą w górskićj podróży Jego Ces. Wysokości Arcyksię- 
cia Karola Ludwika, o któréj nas dzisiaj niektóre szczegóły 
prywatną drogą dochodzą. Wprawdzie J. C, Wysokość przy- 
bywszy w towarzystwie J. Exc. Namiestnika hr. Gołuchowskie- 
go do Zakopanego, zwiedził tamtejsze zakłady i uroczą dolinę 
Kościeliską, gdzie wszędzie właściciel p. Homolacz na przyjęcie 
dostojnego gościa rozliczne poczynił przygotowania, ale z powodu 
ogrómnych śniegów niemożna było zwiedzić Morskiego oka, które 
nawet w części zamarzło. 5go b. m. rano, J. C. Wysokość 
przybył wraz z J. Excel. Namiestnikiem do Czorsztyńa, gdzie 
oczekiwał przybycia Jego Ces. Wysokości właściciel Szczawni- 
cy p. Szalay z fłotyllą czółen na Dunajcu, w różnobarwne stroj- 
nych fagi. Po kilkogodzinnym ulewnym deszczu wypogodziło 
się niebo, J. C. Wysokość wraz z J. Excel. Namiestnikiem i 
orszakiem swoim wsiedli na czółna, i przejażdżka Dunajcem przez 
Pioniny do Szczawnicy, przejażdżka znańa czytelnikom „Czasu“ 
z wielokrotnych opisów, odbyła się jak najlepićj pod kierun- 
kiem p. Szalaya, wśród huku rożstawionych pod skałami moż- 
dzierzy i okrzyków górali, w strojach świątecznych, tłumnie ze- 
branych na wszystkich dostępniejszych miejscach brzegu. Za przy- 
byciem do Szczawnicy, Arcyksiąże powitany przez duchowieństwo 
z okolicy, przybyłe gromady i gości kąpielowych, raczył wyrazić 
swoje zupełne zadowolenie z odbytćj przejażdżki, poczem J. C. 
Wysokość wsiadł wraz z IExc. Namiestnikiem do powozu, i wy- 
ruszył w dalszą drogę przez Krościenko do Sącza. 

Dnia 9go czerwca W tych dniach wyjęto podwaliny, na 
których spoczywały łuki między słupami głównój nawy i skle- 
pienia naw pobocznych w kościele Dominikańskim. Kiedy przy- 
stąpiono do odbudowania kościoła tego i większa część słupów 
dźwigających sklepienia okazała się być przepaloną , wiza 
niezdolną unieść nowego sklepienia, Dyrektor budownictwa. p. 
Kremer uznał za jedyny sposób uratowania 0 Zr tej 
Świątyni, aby słupy zniszeżone przebrać i przemurować nóweti 
ciosami. Podjął się był tego niełatwego zadania p- Zieliński 
miajster murarski i z całą oględnoścją Przystąpił do tego dzieła, 
jak to już w swoim czasie donosiliśmy. Przemurowano słupy po 
lewćj stronie kościoła, używając nawet do tego klinów żelaznych, 
aby o ile możności nie dać się nowym murom tak osiadać, iżby 
sklepienia naw pobocznych i łuki szwank jaki poniosły. Zanim 
się do tój roboty wzięto, wsparto łuki i sklepienia ogromnemi 
i gęstemi stęplami i rozsadzono je tak, iż można było podbie. 
rać mury filarów. Robota ta dawno już była skończona, zostą- 
wiono wszakże całe wiązanie podwalin, aby nowe mury nie osią. 
dały nagle i nie ciągnęły za sobą starych. Teraz dopićro z wol. 
na poczęto usuwać podpory, codzień ulżywając nieco, i wreszcie 
wyjęto je zupełnie bez najmniejszego Zrysowania murów; dziś 
więo dopióro można być pewnym; iż reszta tój starożytnój świą” 
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tyni ocaloną została. A lubo odbudowa jej dalsza nie tak ry- 
chło nastąpi, wszelako pociesza ta myśl, iż ocalono z jej ruin 
to co się ocalić dało. 

— W tych dniach nastąpiło oddanie na użytek publiczny naj- 
większego na świecie dworca kolei żelaznój w Birmingham, któ- 
ry ma nazwę: „Centralnego dworca północno-zachodnićj kolei*. 
Wjazd sam ma 1250 stóp długości, dach nad nim kulisty z że- 
lazą i szkła spoczywa tylko na skrajnych słupach i rozpięty jest 
na 212 stóp, co stanowi największą szerokość łuku sklepione- 
go jakićj jeszcze w budownictwie nigdzie nie ośmielono się u- 
żyć. Wysokość jego wynosi 80 stóp. Na budowę tego dachu 
użyto 1200 tonów żelaza i 115 tonów szkła. 


Nekrolog. 


RUNA VOLUMI. 


Mało znana przez szczęśliwych tego Świata, ale przez ubo- 
gich błogosławiona i uwielbiana, żyła w Krakowie w cichości 
domowego zacisza panna Anna Popiet, poświęcając zdrowie, 
trud i szczupłe dochody ratunkowi nędzy, opiece sierot i uczyn- 
kom miłosiernym. Serce jej: przepełnione miłością Boga i bli- 
źniegó rozlewało się w pociechach na barłóg chorych , nędznych 
i stroskanych. Ona stawała się im matką, śiostrą i ręką Opa- 
trzności; Ona aniołem budzącym wiarę i nadzieję, a uzbrajają- 
cym ich w cierpliwość i poddanie się woli Bożćj. Przed parą 
tygodniami odwiedzając na przedmieściu zwanóm Smoleńsk ubo- 
gą rodzinę tyfusem dotkniętą, i obsługując ją z troskliwością 
na którą się tylko serce chrześcianki zdobyć może, sama tą 
straszną zaraz,wszy się chorobą, padła ofiarą nięzmordowanego 
swego poświęcenia, i w dnia 8 b. m. opatrzona śś. Sakramen- 
tami i po 50 latach -budującego żywota, w ręce Boże enotliwą 
i nieskalaną powróciła duszę. 

Śmierć jej jest dla nas pozostałych zarzewiem życia, bo przy- 
kłady cnót są ową iskrą która nie gaśnie we wdzięcznój spo- 
łeczeństw pamięci; ale z drugićj strony Śmierć taka jest cio- 
sem, bo pozbawia nas osoby trudnój do zastąpienia. Dowodem 
tego są łzy ubogich i żal powszechny części cierpiącój społe- 
czeństwa. Oh, pozwólcie mi ubodzy, kaleki i sieroty domięszać 
i moją biedną łzę do tych, które nad dotkliwą stratą wylewa- 
cie; niechaj i ona razem z waszemi świadczy przed Bogiem o 
uwielbiehiu, jakiem dla cnót nieodżałowanćj Anny przejęci je- 
steśmy, a razem prośmy wspólnie Boga, aby dzieła które po- 
czciwa Anna dla Nieba spełniała , niebem jej odpłacił. W. W. 
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Przyjechali do Krakowa: od dnia Sgo do daia 9go czerwca: ` 


Henryk Prędowski z Polski. Zygmunt hr. Plater z Berlina. X. Bi- 
skup Hackmaon, Jan Stamer, Józef hr. Golejewski z Wiednia. Sta- 
nieław Bruno Słotwiński s Głobikowy. Henryk Straszowski z Bo- 
guchwały. Franciszek Wójtowski z Ostrowa. 

Wyjechali : Karol Czecz Lindenwald, Aleksander Gniewosz 
Samolewioz do Karlsbadu. Franciszka Kirchmajerowa , Stanisław 
Tarnowski, Antoni Krasucki do Marienbadu. Wincenty Kajdosz do 


Bochni. Józefa Polityńska do Tarnowa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wieden. Kursa telegraficzne « dnia 9 czerwca: — Motoliki 
5-pr. 85'/,.— Motaliki 4',-pr. 75'/,. — Moetaliki 4—pr. 69 '/,. 
4-pr. s 1860 r. 93. — 2'/,-pr. 48'/,,. — 1-pr. 194 5 oiggo.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 134!,. — Londyn 13 kr. 3,— 
Paryż 137%,.—Akcye Bankowe 1724: — Akoye kol. żel. półn.— 
Fordyn. ——. — Pożyczka x r. 1851 lit. A. ——., B. . 
Qst-Donaa Dampfsch.—. 

Kurs krakowski 9 czerwca. Banknoty. austr, ż.82',, pł. 82.— 
Pruski kurant ż. 110',, pł. 109%, —Rublo srebrno nowe ż. 103. 
pł. 102. Owancygiory nowo $. 111, pł. 110. — 
oygiory stare ż. 110 pë. 109. —Imporyały ż. 35 4, pł. 34 27.— 
Dukaty austr. i holend. ż. 20 10—pi. 20 4 Z0frankowe ż. 36 5 

. 34'/,, — Listy zast. pol. ż. 97 pł. 96 1/4 — Listy Zast, galio, 
. 94%, pł. 93%. 

Kurs lwowski d. 6 ozerwoa. Dukat holend. 6 sēr. kr. 14.— Du- 
kat cos. 6 słr. 19 kr. — Półimporymł rog. 10 ałr. 50 kr. — 
Rube! ros 2 sēr. 6 kr. — Talar praski 2 złr. — kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 młr. 31 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po sir, — kr. — w mk. — Bprzodano 100 po sër. 92 kr. 36.— 
Dawano za 100 sër. 92 kr. 6. — Ządano słr. — kr. —. 

Kurs wiedeński s 4. 8 ozorw. Metaliki 865%. — Nowa pożyce. 
763/,.--Akoye Banku wied. 1230— Akcye koloi żel. pół. 2137. 
Agio od stota 37*/,, od srobra 32. — Oblig. uwoln. grunt. 84. — 
Nowa pożyczka 1854 r. 90%. | 

Kurs wrocławski sd. 8 ozorwoa. Banknoty ausir. 7574, $. = 
Banknoty pol. 92, ż. — Listy zastawne polskie dawna 87 1 b — 
nowe— d. — Listy sastawne poznańs. 4-pr. 101! ż.. — dto 
3V,-pr. 94'/, ż. — Kolej Krak.-górno-esiąska 84'/, ż. 


IE YEAR ZĘ ZARA POWODA 
URZĘZOWE. 


ra o-n 


Ner 127. Pozew. (509—2-3) 

Dominium Iwkowa obwoda Bocheńskiego, wzywa Wojciecha Ba- 
gińskiogo z pod numeru domu 185 do słażby wojskowój obowią- 
zanego, aby w przeciągu 6 tygodni do miejsca swego urodzenia 
powrócił, inaczój z nióm wedłag istniejących przepisów postąpio= 
ném będzie. — Dominiam Iwkowa dnia 5g0 maja 1854. 


C. K. SĄD POKOJU (512—2-3) 


N. 173. f 
Okręgw II. Mogilskiego. 


Stósownie do artykuťa 52 Ustawy o włościanach usamowolnio- 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


met.| Stan ciepła 


par. Wilgotność 


powietrza 
względna 


Kierunek 


"r 


zpnzachodni y + 
z]! 326 99 6* 6 86 8 | płzachodni średni a. a 
326 63 6* 1 | 88 0 zpłzachodni —„ » deszoz 8 
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Cwen- | 


i natężenie wiatru. 


CZAS. 


nych i na zasadzie artykuła 12 Ustawy hipotecznćj z roku .1844, 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy Kazimierzu Soisło, 
włościaninie we wsi Binczycach w okręgu m. Krakowa dystrykcie 
Mogilskim położonój, pozostałego, z domu i gruntu morgów 6 pod 
pozycyą 40 Tabelli ozynszowćj zapisanego, składejącego się, aby 
w przeciągu miesięcy trzech z prawami swemi do spadku tego 
zgłosili się; po upływie „bowiem czasu tego. spadek pomieniony 
| zgłaszającym się Pawłowi ! Stanisławowi Scisłom braciom, oraz 
| Maryannie Imo Krapowój: 2do Felixa Zyburg Małżono», jako je- 
| dynym sukcessorom, każdemu z nich w szoezególności po V; części 
przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 3go czerwca 1854 r, 

X. A. Wolniewioz, S. P. 

W. Korczyński. 


imseraty. 
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W kościele XX, Emerytów Š. Marka w przyszłą Środę dnia 
14 b. m. i r., za duszę Ś. Pe Józefa hr. Wodzickiego i Karoliny 
z hr. Wodzickich hr. Micielskićj o godz. 10'/, żałobne nabożeń- 
stwo odprawiać się będzie (511 — 1-3) l 
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«w Ankündigung » 


über den 


GESUNDERUNNEN 


ZY KRYNICA. 


Die Minoral-Quelle zu Krynica im westlichen Theile Galiziens auf 
der Religionsfonds-Domäne Muszyna, 4', Moilen von der Kreis- 
stadt Neu- Sandeo entfernt, verdient wegen ihrer besondern Heil- 
kräfte ale Bade-und Sauerbruoten die allseitigsto Beachtung und 
die Sandecer k. k. Cameral-Bezirks-Verwaltung nimmt die bevor- 
atehende Wiedoreróffoung der Bade- und Trinkanstalt zur Veran- 
lassung „Aerzte und Kranke darauf aufmerksam zu machen. 

Das mit grosser Kraft hervorsprudelndo Wasser derselben ist 
kristalklar, kihlend, farb- und geruchlos, sehr avgenehm Schme- 
okend und stark sohńumond. 

' Den Resultaten der chemischen Untersuchung zufolge, erhalten 
| 30 Pfand oder 720 Kubikzoll dieses Sanerlings folgende Bestandtheile: 
Extraotivstoff g . RE 3,25 Gran, 


Luftsaueres Eisen oder Oker 122,15 -y 

Natron oder Soda . 84,76: 1» 

a Bitter- oder Kalkerde 20,65 y 

: w Kalkerde £ ż — >y 
i Schwefelsauere Kalkerde oder Selenit 12,25  „ 
i » Bittererde oder Bittersalz 33,75  „ 
i iw Natron ador Glaubersala 14,23  „ 
Salseauerca Eisen 4 a . 2,50 y» 

ł » Natron X 4— hp 
Alaunerde è . . ° 13,5 5 
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Zusammen 279,18 Gran. 

Das Krynicaer Mineralwasser. wurde vermóg der in der Lember- 
ger Zsitung vom 27 Jani 1837 veróffentlichten Erfahrungen des 
; gewesenen Brunnenarztes M. Dr. Sporn, bsi ersohlaftem Ver- 
|. dauangegeschafte mit vorwaltender Erzeuguog von Säure, Schleim 
; und Wiirmern ausgezeichnet befanden; als Wurmmittel besitzt es 
diesen Vorzug vor Andern, dass es die Krankheit und die Dispo- 
sition zur neuen Wiirmererseugung zugleich tilgt. 

Bei gesunkener Assimilation und den daraus entspringenden Lei- 
den, als: im Beginne der Skrophel- und englisohen Krankheit; in 
der Bleichsucht, im Mangol der monatlichen Periodo aus za gerin- 
ger und unvollkommener Blutbereitung; bei geschwichter Kraft der 
Blatgefisse: im passiven Blatfissen, als auch, wenn der Verlust 
| gross war, und die Wiedergenesung nur langsam fortschreitet; in 
| ibermassigen, entkraftenden Schwelssen und Darmentleerungen, 
| wenn sie nicht dem letzten Stadium eines hektischen Fiebers an- 
| gehören, und im weisson Flusse, in krankhaften Samenergiessun- 
gon, in der durch Ausschweifangen im Wein und in der Liebe, 
durch allzugrosse rsychische und physische Anstrengung, durch 
| häufige oder uogliiokliche Geburten entstandenen Lebensschwńche, 
in den Krankheiton eines zu empfindlichen und zu Krampfen genei- 
gten Nervensystems, in Magen-, Brust- und Gebirmatterkrimpfon 
u. a. m., in der Hysterie und Hypochondrie ohne materielle Ursa- 
che, im allgemeinen Zittern der Glieder, in Augonschwńchen, im 
Schwindel und selbst in der Schwerhórigkeit, in gesunkener Kraft 
der Geschlechtsverrichtungen; in móaonlichem Unvermógen und in 
der Unfruchtbarkeit der Frauen. e 17 

Endlich zeigt. die Krynioaer Heilquelle vermóge ihres. selbst dor 


Pyrmonter Gesundbrunnen 


an Kohlensäuro iibertreffenden Reichthums in der so schmerzhaften 
Krankheit dor Nieron und dor Blasonsteine ausgezeichnete Heilkraft 


| Bestellungen auf Mineralwasser werden vom Ca- 
| meral- Wirthschaftsamte in Muszyna angenommen, 
Neu-Sandeo, am 22, April 1853. 
de ER RMA BAJIE gó 20M nn BĘ W WOSTOK 
Jaoor comme GOUVERNEUR. 
Ep En an RAR WE 
Cracovie. y (514—2-3) 


| 
f 
i 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 8 czerwca. 
% Hrabia Buol de Schauenstein wyjechał wczoraj do 


„| Rosyę. 


WEEPOEE ETZ PCZK OAZY ET a Z ZET RKZEKTZEE EE ZECĘZEEEĄ EDC CTS Z5DEZEZ 


Pregi dla spotkania N. Pana. Przystąpienie Państw nie- 
mieckich do -traktatu austr.-pruskiego , jest jak się dowia- 
duję bezwarunkowe. Układy o pokój, będą w ręku Au- 
stryi i Prus. Saksonia i Bawarya oświedczyły się z ży- 
ew. żeby dawne stósunki z Rosyą utrzymanemi z0- 
stały. 

Powiadają, że hr. Buol i baron de Manteuffel spotkają 
się w Teczynie, 

Odpowiedź z Petersburga oczekiwana jest z łatwą do 
pojęcia niecierpliwością. 

Uzbrojenia tutaj idą spiesznie dalćj. Arcyksiążę Al- 
brecht wyjechał do Semlinu. 


Depesze telegraficzne. 

Widdyń 7go czerwa (% Lloyda). Wiadomości z nad 
dolnego Dunaju są niezmiernie z sobą sprzeczne. To pe- 
wna, iż Rosyanie nie odnieśli dotychczas żadnćj korzyści 
pod Sylistryą. Turcy prawie z całćj Małćj Wołoszczyzny 
ustępują i ciągną ze wszystkiem wojskiem pod Szumię. 
W Ternu-Sewerin nadeszła wczoraj wiadomość, że Ro- 
syanie zagrażeją znów Krajowój, a. miasto to mieło być 
7go zupełnie cpuszczone przez Turków. 


Bombay 10 maja. 40:u rosyjskich i 40tu persk'ch o- 
ficeerów przybyło do H»ralu. Sądzą, że Herat będzie sil- 
uićj ufortyśkowanym. Dost- Mohamed zdaje się znowu 
przechylać na stronę An lij. Między Kalkutą, Delhi, Bom- 
bay, i Indore otwarta zosteła linia telegraficzna. — We- 
dług wiadomości z Chin, powstańcy oblegają stolicę; 0- 
bawieją się tem bliskié, katastrofy. Między amerykań kie- 
mi i argielskiemi majtkemi a żołnierzami cesarskiemi przy- 
szło do krwawego spotkania na chińskićs: wybrzeżu. — 
Na wyspie Manilli, zostającój pod zwierzchnictwem Hisz- 
pani, przyszło do rozruchu, który wszekże spiesznie z0- 
stet przykumiowym. 


Na granicy Saksonii i Czech w Teczynie, odbędzie się 
zjazd obu monarchów niemieckich, Cesarza Austryi i Kró- 
la Pruskiego. We czwartek udał się tam J. Ces. Mość 
z Pragi wraz z ministrem spraw zagr. hr. Buol-Schauen- 
stein i tegoż dnia król pruski opuścił Berlin udając się 
tamże z ministrem prezydentem bar. Mantcufflem. Na zjeź- 
dzie tym ważne zapewne sprawy europejskie będą trakto- 
wane. 

Niemasz dotąd pesności czy ze strony Austryi posłe- 
ne już zostało zawezwania do Pelersburga tyczące się 
żądenia ewnkuacyi Księstw Naddunajskich czy nie. Wpre- 
wdzie tak korespondent nasz wiedeński, jako i większa 
| część dzienników utrzymywały, że wezwanie t», czyli jak 
mu dono nazwę ultimatum wyszło z Wiednia 2go, wszekże 
skąd inąd znów utrzymują, że nota pomieniona jeszczo 
nie odeszła. Odpowiada temu zu, ełnie to co Gaz. trye- 
stska z Wiednia 4go pisze, iż jen. major kr. Nostiz za- 
wezwany został telegrefem do Pragi dokąd się też udał, 
a jak mówią za kilka dòi pojedzie z włssneręcznóm pi- 
smem NPana do Cesarza Mikołaja. Ztego wnosić się go- 
dzi, że hr. Nostiz wspomnione wezwanie powiezie. Do 
Wiednia przybyć ma znów w nsdzwyczajnój misyi książe 
Gorczaków brat jenerała pełniący dotąd obowiązki posła 
rosyjskiego w Stuttgardzie, lecz dyplomata ten powołany 
został poprzednio do Pet>rsburge. Missya jen. Meyerheffe- 
ra do Berlina ma być nie chwilową jek dotąd utrzymy= 
wano, ale pomieniony oficer ma tem pozostać jako peł- 
iomocnik wojskowy Austryi. 

Z nad granicy Szlązka pruskiego osobliwie z okolic 
fabrycznych Gliwic i Królewskićj huty donoszą nam, iż 
ruch w większój części zakładów tamtejszych nie długo 
będzie musiał być wstrzymanym, a to z powodu braku 
ludzi, których wszystkich wtych dniach do landwery po- 
wołać miano. W ogóle z wiadomości, jakie nas z tamtych 
stron dochodzą pokazuje się, że Prusy mob lizują śpiesznie 
armią swoją, ale po cichu, w sposób niezwracający uwagi. 

Gazeta Krzyżowa doncsi, że jenerał Changarnier 
przybywa w tych dniach do Wiednia, na co otrzymał juź 
zezwolenie. i 
„Gazeta Wiedeńska donosi o rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich na Czarnogórze; 200 zbrojnych wpa- 
dło w dniu 24 maja do Hercegowiny za łupem i upro- 
wadziło stada bydła i w innem miejscu znów Czarnogór- 
cy napadli na dowóz żywności dla wojsk tureckich i za- 
brali go. Książę Daniel zawezwał do Cetinii naczelników 
wszystkich nahii celem naradzenia się nad rozpoczęciem 
kroków wojennych. . ł 

Monitor ogłasza okólnik Dywanu do władz Hercogo- 
| winy, Bośnii, Albanii, Serbii i Rumelii w przedmiocie e- 
| wentualnego wejścia wojsk ausiryackich do Albanii. Oka- 
uuje sią z tego cyrkularza, że w skutku nastąpionego 
z wysoką Portą układa, Austrya wyszle okręta do Pre- 
zy i Arty, mające działać w porozumieniu z siłami sprzy- 
mierzonemi i że jednocześnie wkroczą wojska Austryac- 
kie do Albanii, raz dla zapobieżenia powstaniu w téj stro- 
nie, powtóre dla wstrzymania możliwych najazdów ze stro- 
ny Czarnogórców. Okólnik wyraźnie dodaje, że układ ten 
nastąpił pod niezawodnemi gwarancyami, że zajęcie to 
skończy się, skoro tylko cel jego w zupełności będzie 
osiągniętym. 

Z nad Dunaju i z Baltyku nic nowego, wszakże ziągle 
utrzymują, iż Szwecya zbroi się i lądem uderzy na 


m 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


